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W Katowicach-Bogucicach staraniem kiero- 
nictwa i grona nauczycielskiego szkoły nr. 12 

im. A. Mickiewiczà odbyła się w auli szkolnej w 
Cawodziu piekita akademja, której głównym 
punktem programu było prawdziwie artystycz- 
hie wyko iane przedstawienie pt. „Komendantouni 
sześć!" Dopelnily pieknej calości z werwa od­
lany krakowialk, oraz nadzwyczaj estetyczny ży- 
Wy obraz.
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Piękny wynik wpisów do szkoly poi

-• 22824,7

W dniu 30 ub. mieś, zamknięte zo­
stały na terenie Górnego Śląska wpisy 

0 1 klasy polskich szkół powszech- 
łych. Akcja wpisów szkolnych zakoń- 
zvła się wspaniałym rezultatem. Otóż 

>3 proc, ogólnej liczby dzieci w wieku 
szkolnym zapisano do szkół polskich. 

| W poszczególnych powiatach na te- 
renie Śląska wyniki są następujące: 
Dow. lubliniecki 97 proc., pow. tarno- 

1 tórski blisko 91 proc., pow. rybnicki 96 
=roc., pow. pszczyński 95 proc., powiat 
iwietochłowicki około 92 proc., powiat 

katowicki 93 proc.
1 O ile chodzi o wyniki wpisów szkol- 
"ych w pojedynczych gminach, to szcze 
dolnie przykładnie spisała się Wielka 
dąbrówka, gdzie 100 proc, dzieci zapi- 
“no do szkoły polskiej.
V Wyrażony w procentach zapis dzie- 57

ci polskich do szkoły polsk 
niej świadczy o dużem wv 
rodowem rodziców, od któr 
nie zależy decyzja, do jakie 
siać dziecko.

W porównaniu z wyniki 
w ubiegłym roku, zauważyć 
czny wzrost zgłoszeń do s 
Nawet w powiatach najbarc 
tych kleską bezrobocia, t. ; 

(—) Uroczyste przyjęcie dzieci w szkole Nr 12 
w Bogucicach.

W ubiegłą niedzielę odbyto się przyjęcie no- 
wo zapisanych dzieci w Szkole Nr. 12 w Bogu- 
cicach. Na program złożyło się przemówienie 
Kierowi.ika szkoły p. Zegadlewicza ną temat: 
Znaczenie polskiej szkoły i jej wartość, wy­
świetlanie dzieciom bajek oraz pogawędka. Sa­
tysfakcją było widzieć uśmiechnięte twarze li­
cznie zebranego grona rodziców, aprzedewszy- 
stkiem najmłodszych adeptów szkoły, zwła­
szcza po sytym podwieczorku i obdarzaniu dzie­
ci łakociami. Uroczysty, i podniosły nastrój za­
kończyła wspólia fotografia Wielką żywotność 
okazuje w ostatniein czasie miejscowe nauczy­
cielstwo.

kim i świętochłowickim, najbardziej je­
dnocześnie wystawionych na wroga pol 
skiej szkole propagandę, zgórą 90 proc, 
dzieci zgłosiło przystąpienie do polskiej 
szkoły powszechnej.

Ludność śląska dała dowód zrozu­
mienia obowiązku narodowego, prze­
ciwstawiając się w ten sposób niemiec­
kim zakusom na duszę polskiej młodzie­
ży na Śląsku.

Trzyjęcie bierwszolełich do
w i^ogudcoich olnia /Xujieťnia,





Należytość pocztowa opłacona gotówką. CENA EGZEMPLARZA

Po 15-minutowym postoju pociąg ru-1 białostockiego była wymownym dowo- 
szył w dalszą drogę. Samorzutna, cicha I dem, że serca Białostoczan żywo zawsze 
i poważna manifestacja społeczeństwa I biły dla Marszałka.Warszawa żegna serce Marszałka

WARSZAWA, 31 maja. W czwartek 
o godz. 23-ej wyniesiono z Belwederu 
urnę z sercem Józefa Piłsudskiego. Urnę

Urna z sercem Marszalka Piłsudskiego.

niosła okryta ciężką żałobą p. Aleksan­
dra Piłsudska, a za nią postępowały cór­
ki Wanda i Jadwiga. Wsiadły do ocze­
kującego na nie samochodu, wraz z bra­

tem Zmarłego Marszałka p. Kazimierzem 
Piłsudskim. Następnie odjechały na dwo­
rzec wschodni, gdzie oczekiwał je rząd 
z generalicją.

Przed wagonem, do którego wsiadła ro­
dzina Marszałka, stanął szpaler szwole­
żerów.

Po wyjściu z samochodu, p. Aleksan­
dra Piłsudska niosąc w rękach spowitą 
w sztandar narodowy urnę, przeszła 
wzdłuż szpaleru i obok członków rządu 
i generalicji, poezem weszła do wagonu 
i ustawiła

URNĘ W ŻAŁOBNEJ LEKTYCE, 

zdobnej koroną z orłów legjonowych.
W tym momencie wojsko sprezentowa­

ło bron i spojrzenia wszystkich skierowa­
ły się w stronę urny, zamykającej serce 
Wodza Narodu, które tak wiele w życiu 
przecierpiało.

Wagon z urną doczepiono do pociągu 
pospiesznego, idącego z Warszawy do 
Wilna. Tylko najbliższa rodzina udała 
się w podróż z drogiemi narodowemi re­
likwiami do miasta, które Marszalek tak 
bardzo ukochał.

Tým samym pociągem odjechali gen. 
dr. Krzemieński, prezes N. I. K. gen. 
Wieniawa-Dlugoszowski, gen. Stanisław 
Rouppert, ppłk. Sokołowski, p. Kamień­
ski, prezes sądu okr. w Warszawie, mjr. 
dr Kaliciński, docent dr Laskowski, prof. 
Jastrzębowski, oraz adjutanci Marszałka 
i jego najbliżsi współpracownicy z ge­
neralnego inspektoratu sił zbrojnych.

CHYŁA SIĘ SZTANDARY
- n- _  . rer s «T: 1:_ W -X -------------- -2-=

UiOvo % c^dą nabożną
wita sexce Tlassalka.

WILNO, 31 maja. Dziś rano nastąpiło 
złożenie serca Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego w kościele ostro­
bramskim św. Teresy. Od wczesnych godzin 
porannych ulicami Wilna napływały tłumy 
ludności, wypełniając szczelnie plac przed 
dworcem i miejsca wyznaczane na pero­
nach oraz wyloty Ulic i chodniki ul. Kole- 
jowej. i ostrobramskiej. Na meronie przed 
salą recepcyjną oczekiwali przybycia po­
ciągu z wagonem, w którym złożona była 
urna z sercem Marszałka Piłsudskiego, mi 
nister spraw wewnętrznych Kościałkow- 
ski, b. premjer Prystor, przedstawiciele 
władz miejscowych z woj. Jarzezoltem, ge­
neralicją z generałami: Żeligowskim, Dąb- 
Biernackim, Litwinowiczem, Godziejew- 
skim na czele.

Punktualnie

O G. 7.20 PRZYBYŁ POCIĄG
Z WAGONEM, W KTÓRYM 
SPOCZYWAŁA URNA
Z SERCEM MARSZAŁKA.

W tym momencie wszystkie głowy od­
kryły się. Wśród ciszs pociag zatrzymał 
się. Do wagonu weszli minister Kościal- 
kowski, b. premjer Prystor, wojewoda 
Jaszczołt, oraz generałowie. Żeligowski, 
Dąb-Biernacki, Litwinowicz, (todziejewski, 
za nimi zaś weszli pułkownicy Biestek, 
Filipkowski, Pełczyński oraz pńk. Stawarz, 
którzy podjęli lektykę z urną i powoli wy­
szli z wagonu przez peron w kierunku sali 
recepcyjnej.

Przed sala recenevins v0+» omo dves O-

wą wartę wojskową zaciągnęli oficerowie 
z dowódcą dywizji piechoty legjonów gen, 
Skwarczyńskim na czele.

Za urną postępowali: Pani Marszałkowa 
Piłsudska, prowadzona przez Adama Pił« 
sudskiego, córki Wanda i Jagoda, bracią

Urna z sercem Marszalka Piłsudskiego. ]



W chwili zbliżania się pochodu do Ostrej 
Bramy, odezwał się z wieży kościoła ostro­
bramskiego św. Teresy

HEJNAŁ OSTROBRAMSKI.

wnieśli urnę do Kaplicy Ostrobramskiej
gdzie ustawiono ją na wzniesieniu okry­
tém purpurową, materją, umieszczonem 
naprzeciwko ołtarza. Obok urny pełnili 
wartę honorową pułkownicy.
. Kaplica jest udekorowana czarnemi 
flagami, a na frontonie widnieje napis 
» Matko Miłosierdzia“.

Rozpoczęła się cicha Msza św*, w czasie 
której oficerowie pełnili wartę honoro­
wą przy urnie.

Po nabożeństwie przeniesiono urnę 
wewnętrznemi krużgankami 

z kaplicy Ostrobramskiej

pani Marszałkowa wzięła urne do rąk 
i włożyła ją do niszy.
W tej chwili wszyscy oficerowie spre- 
Zentowali broń.

Pani Marszalkowa zamknęła niszę, a 
pułkownicy złożyli pustą lektykę na 
podjum.

W ceremonji tej uczestniczyła tylko 
niewielka ilość osób, które w kondukcie 
postępowały bezpośrednio za urną. Ks. 
biskup Michalkiewicz wsypał kadzidło do 
kadzielnicy i okadził niszę.

Robotnicy fachowi przystąpili teraz do 
zamurowania niszy.

W ciągu wykonywania tej pracy pani 
Marszałkowa stała z profesorem Ja­
strzębowskim na podjum, do którego pro­
wadzą schody, zasłane czerwonem suk-

Przed Kaplicą Ostrobramską oczekiwał 
ks. biskup Mi chalkiewicz w otoczeniu du­
chowieństwa. Gdy lektyka z urną zatrzy­
mała się przed Ostrą Bramą, duchowień­
stwo zaczęło odprawiać modły, a oficero­
wie podjęli lektykę i

do przyległego kościoła 
św. Teresy.

W drugim filarze z prawej strony w 
nawie głównej, licząc od wielkiego ołta­
rza, znajduje się nisza, w której złożone 
zostało serce ' Marszalka.

Pani Marszałkowa weszła z prof. Ja­
strzębskim na podjum, zasłane szkarłat- 
nem suknem, znajdujące się przed niszą, 
umieszczoną na wysokości około 3 me­
trów nad porziomem posadzki kościelnej, 

i Prof. Jastrzę bowski otworzył niszę, a

nem. Nad pot Ijum zwiesza się wielki czar­
ny baldachin i.

W otwór niszy wmurowano

piękną mi irmurową tablicę 
z krzyżem .
Rektor uniw ersytetu Stefana Batorego, 
Witold Stani iewicz złożył u stóp podjum 
wieniec od o iniwersytetu.

Przed podj urn pełnili straż honorową 
wyżsi ofice rowie, który nieśli lektykę 
z urną.

Na pod jur i weszły córki Marszałka i 
stanęły obok matki. Tymczasem murarze 
skończyli SW ą pracę i omywszy marmu­

rową płytę z resztek wapna, zeszli z po­
djum.

Naprzeciw podjum stały trzy rzędy 
krzeseł dla rodziny Marszałka i innych 
osobistości, ale nikt nie zajął miejsca 
i wszyscy stojąc w skupieniu przygląda­
li się zamurowywaniu urny z sercem 
Marszałka. W międzyczasie generał 
Skwarczyński, jako rozprowadzający, do­
konał zmiany warty honorowej. Pełnią­
cy wartę dowódca I pułku piechoty Le­

Cała ulice Ostrobramska zalega 
aż wgłab miasta tłum ludzi.
ktorzy oczekują na otwarcie kościoła dla 
publiczności, zapowiedzianego na godzi­
nę 11-tą.

Ludzie w uporządkowanych szeregach 
będą wchodzili do kościoła przez główne 
wejście i złożywszy hołd sercu Marszal-

W NIEDZIELE PROCHY MATKI MARSZAŁKA 
PRZYBĘDĄ DO WILNA

WILNO, 31 maja. P. Czesław Kadena- 
cy i kpt. Lepecki, którzy wyjechali do 
Kowna w. sprawie przewiezienia pro­
chów matki Marsz. Piłsudskiego do Pol­
ski złożyli we czwartek wizytę ministro­
wi spraw wewn. płk. Rustejce i jego za- 
stepcy Gudrajtisowi.

Dzisiaj w piątek wyjechali delegaci 
polscy do Sngint dla zajęcia się sprawą 
ekshumacji zwłok ś. p. Marji z Billewi- 
czów Piłsudskiej. Do Sugint przybyła ró­
wnież liczna pielgrzymka Polaków, mie- 
szkających na Litwie, celem oddania hoł­
du matce Wodza Narodu.

Przewiezienie prochów nastąpi w 
sobotę.

gjonowej i dowódcy VI pułku ustąpili, a) 
ich miejsca zajęli dowódca I pułku arty- 
lerji i dowódca V pułku piechoty Legjo- 
nowej.

Po skończeniu zamurowy wania urny, 
pani Marszałkowa z córkami zesz’a 
z podjum. Ks. biskup Michalkiewicz zło­
żył kondolencje pani Marszałkowej i cór­
kom Marszałka. Następnie Pani Marszał­
kowa w towarzystwie rodziny wyszła 
z kościoła.

ka, będą wychodzili przez zakrystję.

wśród ustawicznego 
bicia dzwonów.
tłum czeka na Otwarcie bramy i śpiewa 
kościelne pieśni. ,

Żałobny kondukt przybędzie na grani« 
cę w godzinach popołudniowych.

Urna z sercem Marszalka będzie prze« 
chowywana w niszy aż do czasu, kiedy 
serce Marszałka i prochy Jego Matki zło- 
żonę zostaną na cmentarzu na Rossie. I

Dla umieszczenia trumny z prochami 
Matki Marszałka, które w niedzielę już 
znajdą się we Wilnie, — przygotowana 
jest dolna krypta kościoła św. Teresy 
przylegającego do kaplicy Ostrobram- 
skiej. j

Przewiezienie trumny i złożenie jej w 
kościele będzie miało również charakter 
cichej uroczystości rodzinnej.

Czy nOWy rząd zjednoczy Francie?
Gabinet Flandina runął. - — Spekulacje nagietdzie. — Jaki będzie nowy rząd-

PARYŻ, 31 maja. Wczoraj popołudniu 
o godz. 15-tej po odrzuceniu żądanych 
przez rząd pełnomocnictw przez komisję 
finansową, w sprawie ratowania finan­
sów państwa i franka, rozpoczęła się w 
Izbie deputowanych generalna debata, 
prowadzona w atmosferze zdenerwowa­
nia. Gmach Izby otaczały znaczne siły 
policyjne.

Od początku debat przeważały nastro­
je nieprzychylne żądanym przez Flandi­
na pełnomocnictwom. W obronie rządu 
wystąpili tylko czołowi przedstawiciele 
federacji republikańskiej i ludowi demo­
kraci. Obrady toczyły się w atmosferze 
niepewności spotęgowanej alarmami o 
bezpośredniej groźbie dewaluacji i możli­
wości zamieszek i głębokich przewrotów 
ustrojowych.

Po przemówieniu premjera Flandina i 
gwałtownych przemówieniach opozycji, 
o godz. 1-ej w nocy rząd przedkładając 
pełnomocnictwa postawił

KWESTJĘ ZAUFANIA.
Izba deputowanych odrzuciła wniosek 

rządu o orzyznanie nadzw-zainych pet-

PARYŻ, 31 
mi wdecydi 
w Izbie prze, 
glosy nastept

25 republik; 
20 lewicowyc 
cznych repul 
centrum, 9 d

maja (B). Na 202 głosy, które- 
tjącem glosowaniu odrzucono 
llożenie rządowe, złożyły się 
ijących ugrupowań: 
ińskiego zjednoczenia (Marin), 
h republikanów, 12 socjalisty- 
dikanów. 16 republikańskiego 
emokratów ludowych, 33 lewi-

PREZYDENT IZBY BOUISSON
CHCIAŁ ZAŻEGNA PRZESILENIE

PARYŻ, 3 1 maja (B). W nocy z czwar­
tku na piąte k, po ukończeniu posiedzenia 
Izby, prezyę ent Izby, Fernand Bouisson 
prowadził ai . do gouaziny 4-tej rokowania, 
zmierzające do zażegnania przesilenia 
rządowego.

Koło godz ny 9-tej udał się Bouisson 
do pałacu I lizejskiego. Liczą się z tern, 
że prezyden t republiki oficjalnie no- 
wierzy

BOUISSON OWI MISJĘ UTWORZENIA

cowo radykalnych, 46 radykalnych socjali­
stów (z pośród 159), 13 niezawisłej lewicy, 
3 neosocjalistów i republikańskich socjali­
stów, 17 bezpartyjnych, 5 niezależnych i 3 
akcji gospodarczej i chłopskiej.

37 deputowanych wstrzymało się od glo­
sowania.

paryskiej, która już niewiele miejsca po- 
święcą retrospektywnym uwagom o ga­
binecie Flandina.

Prezydent Izby Bouisson, który ucho­
dzi za człowieka chwili obecnej, jest de­
putowanym z Marsylji.

Bouisson urodził się w Constantia i ma 
obecnie 61 lat. Z zawodu jest przemysłow­
cem. W 1909 r. został Bouisson po raz 
pierwszy wybrany deputowanym. W 1924 
r., kiedy wybrano go deputowanym z li­
sty kartelu lewicowego, wstąpił do partji 
socislistyeznei. W 1927 r został Rouinsn-

wątpliwie uznanie, jako „prezydent-fa- 
chowiec". Przed około rokiem Bouisson, 
bez widocznego powodu i bez większej 
sensacji, wystąpił z partji socjalistycznej 
i od tego czasu nie związał się z żadną 
partją.
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„POD TWOJĄ OBRONĘ”
Serce Marszałka Józefa ^iłsudshiegc 
w mieście Matki Heskiej Csbeobvamsklej,

WILNO, 31 maja.
W ostatni dzień maja, miesiąca poświę- 

conego czci Najświętszej Panny Marji 
Królowej Korony Polskiej, miłością dla 
Polski gorejące, utrudzone pracą dla 
Polski, serce Marszałka Piłsudskiego, 
zgodnie z Jego ostatnią wolą, przybyło 
do Wilna i spoczęło u stóp Matki Boskiej 
Ostrobramskiej.

Spoczęło u stóp Tej, Którą ukochał 
Marszałek Józef Piłsudski, do Której ży­
wił specjalne nabożeństwo, z Której wi- 
zerunkiem nigdy się nie rozstawał. Z ryn­
grafem Matki Boskiej Ostrobramskiej 
spoczął w srebrnej trumnie w krypcie 
królów w katedrze wawelskiej.

Marszałek Piłsudski wychowa? się i 
wzrósł w kulcie do Matki Boskiej, gdyż 
naród polski od zarania swych dziejów 
Matkę Najświętszą uznawał za Patron­
kę Polski. Już najstarsza, w Polsce kate­
dra gnieźnieńska wzniesiona przez Mie­
czysława I udaje się pod opiekę Matki 
Bożej. Pierwszą pieśnią, religijną i pierw­
szym hymnem narodowym, jaki w ojczy­
stym języku zaśpiewał naród polski była 
potężna pieśń do Bogarodzicy. Z tą pie­
śnią wyruszało rycerstwo na bój, z tą 
pieśnią gromiło nieprzyjaciół pod Grun­
waldem, Kirchholmem i Chocimiem.

Gdy cały potop nieprzyjaciół zalał zie­
mie polskie, Matka Boża uratowała Pol­
skę. Wróg odstąpił z pod klasztoru Ja­
snogórskiego. Wówczas to po tem zwy­
cięstwie Najśw. Panny Marji w katedrze 
lwowskiej, król Jan Kazimierz złożył u- 
roczyste śluby, oddając w błogosławiące 
Polskę ręce Matki Bożej królewską ko­
ronę.

Nadeszły dnie niewoli. Cały naród 
znajdował otuchę w modlitwach, zano­
szonych do Królowej Korony Polskiej, 
modląc się do Matki Boskiej Częstochow­
skiej i do Strażniczki i Orędowniczki oj­
czyzny Matki Boskiej Ostrobramskiej.

Ponad tronami zaborców królowała 
nad ziemią polską Marja Najświętsza. 
I dziś w wolnej Ojczyźnie dalej króluje.

W dniu 2 lipca 1927 r. odbyła się 
w Wilnie

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ

KORONACJI OBRAZU

MATKU BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ.

Na uroczystość tę przybył p. Prezydent 
Rzplitej, przybył Marszałek Piłsudski 
na czele rządu i licznych szeregów, stwo­
rzonej przez siebie armji.

W obecności całego episkopatu Polski, 
tłumów duchowieństwa i olbrzymich 
rzesz wiernych, którzy nawet pod gra­

i jesłem w każdym człowieku, 
żyję w każdem sercu".--

(Przedstawienie ku czci Marszałka Piłsudskiego: „Wyzwolenie“ Stanisława 
/ Wyspiańskiego w Teatrze im, J, Słowackiego w Krakowie).
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KRAKÓW, 31 maja, 

dniach ciężkiej żałoby narodowej 
teatralne rozpoczynały normalnąyrki _ ______ „ ---

d piękny hołd Marszałkowi Piłsud- 
i złożył przedewszystkiem krakow- 
atr, dając po krótkiej żałobnej aka- 

arcydzieło tak bliskiego duchowi
i Narodu poety —- J. Słowackiego 
Wenedę“, dramat zamykający w ar- 
znej formie martyrologię polskiego 
u.
poza Słowackim — Stanisław Wy­
ki najbliższym był wielkiej idei Jó- 
‘ilsudskiego. Był może nawet bliższy 
owacki, bo byt wieszczem państwo- 
polskiej, bo stwierdzał, że Polska ma 
istnieć tylko jako państwo, że musi 
ad polski, któryby dbał o interesy 

że musi być podjęty czyn, który 
naród z niewoli.
ielkie serca, Piłsudskiego i Wy­
go, tak samo czuły, dwa. wielkie 
ak samo myślały, tak samo doma- 
czynu.
jzef Piłsudski przystąpił do for- 

wojska polskiego, przedewszyst- 
gnąl zetknąć się ze Stanisławem 
kim i jego pozyskać dla swej 
ici. Z polecenia Piłsudskiego po- 
1 w tem spotkani Stefan Žerom- 
ii pisarz odwiedzi! samotnię Wy­
go przy końcu ul. Krowoderskiej, 
ki słuchał planów Piłsudskiego, 
ych mu przez Żeromskiego, a w 
wili począł pisać rezygnację z 

fesora Akademji Sztuk Pięk- 
mski zagadnął, poco to czyni? 

dem kul litewskich przedzierali się z Li­
twy kowieńskiej, odbyła się podniosła 
niezapomniana uroczystość koronacji 
obrazu. 

MATKA BOSKA OSTROBRAMSKA.
(Fotograf ja obrazu według patentu A. Szelążka,

Było to dopełnienie elekcji Bogarodzi- I nie w zacisznej uliczce i w kaplicy modlił 
cy na Królową Korony Polskiej, powtó- 8 się przed obrazem Matki Boskiej ostro- 
rżenie i uzupełnienie ślubów Jana Kazi- I bramskiej, spoczęło w marach Ostrej ora- 
mierzą. 1 my...

Wyspiański odpowiedział, Żenie może prze­
cież wstęporcać w szeregi wojska polskiego 
i być równocześnie austrjackim urzędni­
kiem.

A petem wręczył Wyspiański Żeromskie­
mu manifest do narodu, potężny hymn do 
Ducha św. kończący się błagalną, ale sta­
nowczą modlitwą:

„Zwól z wiarą wieków podjąć Czyn!“.
Równocześnie troszczył się poeta o mate­

rialne zasilenie konspiracyjnych szeregów 
tworzącego się wojska. Wiedział, że potrze­
ba pieniędzy. Ofiarował na ten cel swą li­
tografię, obraz Matki Boskiej, który chciał 
powielić na własny koszt w stu tysiącach 
egzemplarzy (a wspomnieć trzeba, że wiel­
ki poeta sam ledwo miał z czego żyć) i roz- 
sprzedać, by w ten sposób zasilić kasę 
przyszłej armji.

Nazajutrz (a było to w r. 1905) odwiedził 
Wyspiańskiego Józef Piłsudski.

Dziś, gdy teatry składają hołd Wielkie­
mu Wodzowi, który spełnił czyn wieszczo­
ny przez Wyspiańskiego — najwłaściw- 
szem jest wystawienie na deskach teatral­
nych dramatów Wyspiańskiego, a z nich 
najsilniejszego „Wyzwolenia“.

I ku czci Piłsudskiego wznowił w ubie­
głą środę krakowski teatr im. J. Słowac­
kiego ten arcytwór, a przepełniona widow­
nia w nabożnem skupieniu słuchająca prze­
dziwnego misterjum, najlepiej świadczyła, 
jak wstrząsające wrażenie wywiera dra­
mat, zwłaszcza dziś, gdy mamy upragnio­
ną wolność, gdy jednak Wódz, który nas do 
tej wolności prowadził, odszedł od nas na 
wieki. Czy odszedł? Odszedł ciałem, duch

I
 Był to wielki akt wiary i woli całego 
narodu i hołd złożony przez cały naród 
z Wodzem na czele.

Dziś serce Wodza, który niejednokrot-

nas. O wielkiejjednak Jego żyje wśród _ _ 
myśli, wielkiej idei zarówno Wyspiańskie; 
go, jak i Piłsudskiego, możemy powiedzieć
słowami poety, słowami 
zwolenia „Jestem w każd 
ję w każdem sercu“...

„Wyzwolenia“, a przeć 
nologów Konrada słucha 
nem uczuciem. Czar poez

Konrada z „Wy- 
ym człowieku, ży-

ewszystkiem mo- 
liśmy z przedziw- 
ii i chwili działał.

Trudno nam bylo_oprzvmnieć i wmówić 
w siebie, że to tylko przedstawienie, że to 
aktorzy mówią słowa wyuczone z książki, 
podpowiedziane przez suflera. Gdy Konrad 
walczył z otaczającem go społeczeństwem 
o narzucenie mu wielkiej myśli, gdy z Ma­
skami wiódł bój o uszlachetnienie tej wiel­
kiej myśli, która musi stać się ciałem, mu­
si zamienić w czyn wyzwolenia — zdawało 
nam się, że to Józef Piłsudski walczy z so­
bą i ze społeczeństwem, że to Komendant 
wzywa do czynu.

Każde zdanie „Wyzwolenia“ — to złota 
myśl. Każde niemal zdanie „Wyzwolenia“ 
— to myśl, to słowa Józefa Piłsridskiego.

Nie ścierpię już niewoli 
ani niewolnej nędzy. 
Sam sięgnę lepszej doli 
i łeb przygniotę jędzy.
Zwyciężę na tej ziemi
z tej ziemi PANSTWO wskrzeszę...

— ślubuje Konrad-Piłsudski. Ślubu dopeł­
nił. Państwo polskie wskrzesił, a odchodząc 
od nas, zostawił nam testament, którego 
potężne wskazania znajdziemy także w 
„Wyzwoleniu“.

Że tak właśnie myśleli i czuli wszyscy, 
którzy zgromadzili się w teatrze krakow­
skim na, uroczystem przedstawieniu, świad­
czy choćby ten moment: gdy po akcie dru­
gim zapadła kurtyna, publiczność bez ru­
chu zapadła w krzesła, trwała tak dłuższy 
czas i bynajmniej nie myślała o oklaski-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4-TEJ).
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z całego świata.

Po ostatniem rozporządzeniu rumun- 
skiego ministerstwa spraw wewn. zabrat 
niającem gry w karty w kawiarniach i 
miejscach publicznych, wyszło drugi« 
rozporządzenie, zabraniające gry w do­
mino 1 podobne gry hazardowe. W kat 
wiarniach i klubach wolno grać tylko w 
szachy, warcaby i bilard.

Zarząd miasta Nowego Jorku planuje 
budową nowej kolei podziemnej. Koszt 

'' budowy wyniesie 50 milionów dolarów. 
I Prace będą rozpoczęte w najbliższych 

miesiącach a ukończenie robót nastapi w 
ciągu trzech lat.

. Roy3ski badacz polarny prof. Rudolf 
amojłowicz z okazji 15-lecia istnienie 

Instytutu arktycznego w Leningradzie -• 
t-zymał order Lenina.—0—0—0—

Itrajkujący w Paryżu midinetki za got 
dli swego, jak twierdzą, rewolucyjnego 
ruqu przyjęły kredkę do ust, naszoną na 
czewonym sznurku przy klapie plaszezn, 
albc przy gorsie.

Rzal . bengalski wydal rozporządzenie. 
ie na przyszłość nie można publikować 
žadnyh wiadomości’o wystąpieniach pot 
licyjnth oraz o aresztowaniach.

—-0—0—

W Mates we Francji aresztowano 
dwóch płotów, za przmyt tytoniu i kart 
do gry, brawiany pomiędzy Anglją, Bel­
gią i Fracją. Afera zatacza bardzo sze­
rokie krei. Okazuje sie, te do przemytu 
używano statnio prywatnych awjonetek. 
Władze wilaly obecnie surowe zarządze­
nia w sprwie rewizji samolotów lądu­
jących we "rancji.

W pobliżu ťangoon w Indjach w pago- 
dzie jedna z lodlącyeh sie kobiet urodzi­
ła dziecko. Kbieta w momencie rodzenia 
dziecka ogarnta była ekstazą modlitew- 
ńą do tego slpnia, że swem zachowa­
niem sie nie Zadzała niczem swego wy­
jątkowego stani fizjologicznego. Dopiero 
płacz dziecka wrócił uwagę pobożnych 
zebranych w paodzie. Kapłani pagody 
zajeli sie dzieckim, twierdząc, že jest 
ono pod specjaln opieką bogów. Matka 
jest zupełnie zdrea.

—0-0—0—

■ W Santander w iszpanji student an­
gielski Artur Ling został aresztowany 
pod zarzutem wlóczgostwa. Ling podró­
żuje pieszo przez Hzpanję i do tej po­
ry był już aresztowy 16 razy. Po wy­
legitymowaniu, Wyiszczono Linga na 
wolność. Policja, któ. go przytrzymała, 
twirdziła, iż wzbudził, niej podejrzenie 
Dr-swoinrezwich-zn-.-. *
d. Jdaupevavirae 
bandyty. Ling postanowił obecniezgcaru 
brodę, ażeby uniknąć dalszych areszto- 
wać.

Koło Blaekburn w Anglji pasąca się 
na łące krowa z niewiadomych przyczyn 
rzuciła sie na 8-letniego chłopca, syna 
właściciela dóbr. Chłopiec uciekając 
przed rozjuszoną krową, wpadł do stawu 
i utonął.

IV miejscowości Rem na Węgrzech po 
dłuższej chorobie zmarł rolnik Schwei­
gert. Zmarłego przeniesiono do kaplicy 
kościelnej. Przeniesiony do kościoła zbu­
dził się po kilku godzinach z letargu, a 
kiedy spostrzegł, iż leży na katafalku, 
tak się przeraził, iż w kika godzin zmarł.

=0—0—

Wobec katastrofy, jaka spotkała rosyj­
ski samolot „Maksym Gorkij“, angielskie 
ministerstwo lotnictwa wydało ścisłe in­
strukcje, określające dokładnie wysokość 
lotu i odstęp pomiędzy poszczgólneml sa­
molotami w czasie lotów eskadrowych.

oolevoea d^a,ł
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Konkurs: Najliczniejsza 
rodzina w Polsce.



inwalidzki sad 
administracyjny

Weszło w życie rozporządzenie prez. Rady 
Ministrów, wydane na podstawie ustawy 
o inwalidzkim sądzie adminitsracyjnym, 
zawierające regulamin tego sądu.

Inwalidzki sąd administracyjny bedzie 
zorganizowany w ten sposób, że pierwszy 
prezes Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego, który sprawuje administrację 
nad tym sądem, wydeleguje z pośród sę­
dziów Trybunału Administracyjnego prze­
wodniczącego, oraz potrzebną licabe sę­
dziów".

Prezes rady minitsrów, na wrosek pierw- j 
szego prezesa Najwyższego Trybunału Ad | 
ministracyjnego, ustali potrzebną liczbę 
ławników w grupie urzędnikov‘r w.srupie 
inwalidów. Ministrowie skarbu oraz opieki 
społecznej przedstawią prezesów' rady mi 
uistrów każdego roku w okrese do dnia 
1. września na ławników kandyatów z po­
śród podległych sobie urzedników. Z tych 
kandydatów prezes rady ministów, po wy­
słuchaniu pierwszego prezesa Tajwyższego 
Trybunału Administracyjneg, powołuje 
ławników.

Przewodniczący inwalidzkigosądu ad­
ministracyjnego wyznacza trminy posie­
dzeń sądu, skład każdego psiedzenia, sę­
dziego lub lawnika sprawodawce, ustala 
porządek dzienny każdego posiedzenia i 
rozdziela pracę między sedzów. i ławników 
Posiedzenia sędziowskie sąiejawne.

DancingBar, 6

«raków, SŁAWKOWSKA 30. Tel. 109-80.

Po gruntownym remoncie
Ód 1 CZERWCA 193! atrakcyjny program 

Lena Lankosz — lina Bednarska

po rai pierwsi w Krakowi-

W soboty niedziele świąta FIVE-O-CLOCK 
od godziny -ej popołudniu.

waniu artystów. Próby oklasków jednego 
i drugiego widii momentalna ściszano. 
Nikt przecież ni będzie klaskać na nabo- 
zenstwie.
" To niesamowj wrażenie, jakie wywoła­
ło „Wyzwolenie potęgowało jeszcze świe­
tne opracowani sceniczne dramatu, dzieło 
Juljusza O^ter>Vt w inscenizacji i reżyse­
rii uwypuklił dasnie te sceny i te momen- 
ty. które naishiej wiażą,się z czynem wy-

.. Jvaera rusudskiego.
' Ostemca kreuje postać Konrada. Trudno 

w kilku słowach scharakteryzować tę na­
prawdę znakomita i ivyjaikowa kreację. 
Roli Konrada i jej odtwarzaniu przez O- 
sterwę należałoby poświęcić osobne stu- 
djum. I takie studja teatralne o najświet­
niejszych kreacjach najwybitniejszych pol­
skich artystów powinny się znaleźć w na­
szej literaturze teatralnej.

Wszystkie inne role w „Wyzwoleniu“ to 
przy roli Konrada epizody, ale epizody wy­
magające najlepszych artystów. Wszystkie 
one opracowane były bardzo starannie, za­
grane bardzo dobrze przez naszych arty­
stów, tak że trudno ich tu wszystkich wy­
mieniać. Wyróżnić jednak należy pp. Zo- 
fję Jaroszewska (Muza) i Waclawa. Nowa­
kowskiego (Genjusz) za najpiękniej i naj­
silniej nakreślone postacie.

P. S. Przez cały czerwiec ze wszystkich 
zakątków Polski dążyć będą do Krakowa 
specjalnemi pociągami popularnemi tysią­
czne rzesze pielgrzymów do trumny Mar­
szałka Piłsudskiego i na Sowiniec. Tysią­
ce przyjezdnych zatrzymywać się będą w 
Krakowie, by zwiedzić miasto historycz­
nych pamiątek. Tłumy te z pewnością ze- 
chca przeżyć podniosłe godziny w teatrze 
im J lowackiogo TIn nich ionty nowi 
nien wówczas przemienić się w „gontyue 
sztuki“, gdzie sprawowałyby się podniosłe 
Wisterja. Niechże w te dnie teatr krakow­
ski da przyjezdnym „Wyzwolenie • „Lilię

Zatwierdzenie wyroku skazującego 
■ na nielegalną organizację młoozieży niemieckiej. •

WARSZAWA, 1 czerwca (Pm). Sąd naj­
wyższy rozpatrywał sprawę tajnej orga- 
nizacji młodzieży niemieckiej, która u- 
tworzyła się przy organizacji Volksbund. 
W roku 1932 i 1933 utworzona została na 
terenie Śląska i Wielkopolski organizacja 
pod nazwą Jugendliebe Volksbund.

Organizacja miała tendencje hitlerow­
skie i kierowali nią organizatorzy Głodny 
i Stachula. Organizatorzy objeżdżali Śląsk 
tworząc grupy z nowopowstałej organiza­
cji.

, Na odbywanych potajemnie zebraniach 
Stachula wygłaszał podburzające przemó­
wienia, przyczem podczas pochodów u- 
rZądzanych przez członków organizacji

DOCHODZIŁO DO STARĆ
Z POWSTAŃCAMI ŚLĄSKIMI.

Wreszcie zainteresowała się organizacją

Nie można dotrzeć do tragicznych ofiar • 
• katastrofy w kopalni „Wolfgang-Wawel“.

CHORZÓW, 1 czerwca (H). Jak już 
donosiliśmy, w środę rano na kopalni 
Wolfgang Wawel w Rudzie Śląskiej 
wskutek zawalenia się filaru na prze­
strzeni 10 m. zasypanych zostało 4 gór­
ników w czasie pracy.

Akcja ratownicza trwa już 8-ci dzień.

WIOSENNE POŁOWY PŁASTUG 
NA MORZU POLSKIEM

HEL, 1 czerwca (dz). Po zakończeniu 
przez rybaków helskich połowów szprotów, 
rozpoczęto we wszystkich osadach mierzei 
helskiej połowy plastug, które na morzu 
polskim łowi się w czterech gatunkach: 
iląderki, zwane po kaszubsku „stornie“ lub 
„bątki“, naukowa nazwa Pleuronectes fle-sus, fladry, po kaszubsku „szola" lub „sZ.. 
ka“, Pleuronectes platessa, dalej gladysy 
zwana przez rybaków mącznica, Peluro- 
nectes limanda i skarp — Rhombus ma- 
ximus.

zo!-

Polów tych ryb zaczęty w maju trwa aż 
do listopada. Kaszubi ryby te łowią sie­
ciami, haczykami, cezami, trawlami, naj­
więcej w pobliżu: brzegów na głębokościach 
od 2 do 40 metrów. Gladysa tylko trzyma 
się zawsze głębszej wody.

Największe i najwspanialsze okazy pla­
stug łowi się na kamienistym gruncie brze­

Wenede", niech wznowi „Rzeczpospolitą po­
etów“ Morstina, | niech pokaże rozkoszne 
widowisko „Poskromienie złośnicy“ Szeks­
pira (trudno przecież samemi dramatami

-v1 ' csel.

Juljusz Osterwa 
jako Konrad z „Wyzwolenia'

żyć). Łatwo byłoby teatrowi w porozumie­
niu z komitetem przyjęcia wycieczek zor­
ganizować takie przedstawienia, któreby 

vjuzii :r borg’i’v przeżyć kilka go 
dżin podniosłych wzruszeń, a równocześnie 
poznać krakowski teatr i jego artystów.

STAN. WIT. BALICKI.

tą dyrekcja policji w Katowicach, która 
ustaliwszy, że stowarzyszenie było pota­
jemne i miało charakter bojowy, przystą­
piła do rozwiązania organizacji.

Aresztowano Głodnego, Stachulę oraz 
11 kierowników poszczególnych grup. — 
Śledztwo ustaliło- że organizacja urządza­
jąc zebrania konspirowała się i wysta­
wiała
SPECJALNE CZUJKI,
które miały alarmować na wypadek zbli­
żania się policji. Aresztowanych pociąg­
nięto do odpowiedzialności za utworzenie 
tajnej organizacji. Ponadto ustalono, że 
Stachula potajemnie przekraczał granicę 
udając się do Wrocławia, wobec czego 
pociągnięto go poza tern do odpowiedzial­
ności za nielegalne przekraczanie grani­
cy.

Oskarżeni nie przyznawali się do utwo-

Niestety dotąd na ślad nieszczęśli­
wych ofiar katastrofy nie zdołano je­
szcze natrafić.

Kolumna ratownicza usunąć musi 
setki wagonów węgla i kamieni, aby do­
trzeć na miejsce katastrofy.

Praca jest ogromnie utrudniona, po- 

gowym; w okolicach przylądka Rozewskie- 
go oraz pomiędzy . Chłapowem a kąpieli­
skiem Wielka WieśHallerowo. Najmniej, 
Jak wykazują statystyki łowi się skarpów, 

o zaledwie 5 proc., najwięcej zaś rok ro­
cznie fląderki 60 proc., gladysy do 25 proc, 
i flądry 10 proc.

Dane te są przybliżone, gdyż podziału 
ścisłego trudno ustalić. Z plastug najmniej 
rybacy cenią gladys, uważana jest bowiem 
przez Helan za małowartościową rybę. 
Sprzedawana jest na rynkach Pucka, Gdy­
ni, Wejherowa daleko taniej, jak inne ga­
tunki ryb. Najdrożej i najwięcej cenionym 
jest skar. Trzeba zaznaczyć, że w ostatnich 
czasach zanotowano znaczny spadek pla­
stug u brzegów naszego morza. Przyczyną 
tego jest kontynuowanie połowów przez 
niektórych rybaków trawlami, które cią­
gnione po dnie, niszczą zagarnięty w matni 
młody narybek plastug.

Przepisy rybołówcze połowu trawlami 
dopuszczają na głębokościach od 20 me­
trów. Rybacy jednak przepisów tych ściśle 
się nie trzymają. '

Wzbronienie połowu traylami przy brze-

Fałszywy komornik 
dokonał eksmisji.

LWÓW, 31 maja. Ciekawa sprawa wpły­
nęła do wydziału śledczego we Lwowie. Oto 
we wtorek o godz. 7-mej rano do mieszka­
nia niejakiej Seller przy ul. Gródeckiej 1. 31 
przybył osobnik z teczką wypchaną aktami, 
oświadczając, że jest komornikiem II rejonu 
i wzywa ją do opróżnienia mieszkania .Ró­
wnocześnie zagroził przymusową eksmisją. 
We środę rano, również o godz. 7-mej przy­
był ów osobnik w towarzystwie robotników 
i kazał im wynieść meble do czekającego na 
dworze wozu. Meble odwieziono na skład 
przy ul. Łaziennej. Powiadomiony o 1 ypad- 
ku syn Sellerowej, udał się do komornika i 
ze zdziwieniem przekonał się, że komorni« 
nie przeprowadzał żadnej eksmisji, ani ni­
kogo do jej przeprowadzenia nie upoważ­
niał. Dochodzenia wykazały, że fałszywym 
komornikiem był Nuchim Selzer, zam. przy 
ul. Gazowej 1. 6. Policja aresztowała Selzera 
i odstawiła go do dyspozycji władz sądo­
wych.

Katastrofa kolejowa 
pod Zabierzowem.

KRAKÓW, 31 maja. We czwartek między 
Rudawą a Zabierzowem wykoleił się pociąg 
towarowy Nr. 990, zdążający do Krakowa. 
Przyczyną katastrofy było wykolenie się 
wagonu typup rosyjskiego, mającego zepsu­
te podwozie. Wskutek wykolejenia się 7 wa- 

rżenia potajemnej organizacji, twierdząc, 
że była to tylko grupa młodych, należąca 
do oficjalnie istniejącego Volksbundu. Co 
zaś do „czujek“ to były one wystawiane 
rzekomo tylko w obawie przed powstań­
cami.

Sąd w Katowicach skazał Głodnego i 
Stachulę po 10 miesięcy więzienia każde­
go, zaś pozostałych 11-tu kierowników 
grup organizacji skazano po 6 miesięcy 
więzienia, przyczem wszystkim oskarżo­
nym zawieszono wykonanie kary.

Od wyroku tego tylko Głodny i tachula 
wnieśli skargi kasacyjne, pozostali zaś o- 
skarżeni wyrok przyjęli.

W Sądzie najw. wywód kasacji popierał 
adw. Grzegorzewski z Poznania- który za­
rzucał m. in. poprzednim instancjom 
obrazę prawa przez niedopuszczenie w 
charakterze świadka dra Ulitza.

Sąd najw. odrzucił jednak kasację i wy­
rok skazujący zatwierdził.

nieważ podczas robót walą się dalej 
kamienie i węgiel.

Prawdopodobnie w sobotę lub w nie­
dzielę kolumna ratownicza dotrze do 
zasypanych ofiar.

Powszechnie licząc się z tern, że za- 
sypani już nie żyją. 

gu na płytkich odcinkach ma na celu o- 
chrone plastug przed zupełnem zaginię­
ciem. Że wyginięciu płastug sprzyjają po­
łowy trawlami, najlepiej świadczy o tem 
fakt, iż tam gdzie dno jest kamieniste i 
siecią trawlową nie można pod nie ciągnąć, 
to trafiają się okazy płastug (np. pod Ro­
zewiem) o wadze paru kilogramów.

Pod Rozewiem rybacy łowią tylko przy 
pomocy haczyków i cezami. Nadmieniamy, 
że połowy płastug mają olbrzymie znacze­
nie dla naszych rybaków przybrzeżnych, 
gdyż jest to jedyny gatunek ryb poławia­
ny w porze letniej. Płastugi sprzedawane 
są w stanie świeżym lub wędzonym. Prawo 
ustanowione nie pozwala łowić płastug 
mniejszych niż 18 cm.

--------------------- OD 20 gr. strona przepisuje
A _ . O. — . prace Aksman, Kraków, 

Br (06 Jagiellońska 7 a, druga
—h ki .. — u ubrama. Cały kurs pisania 

■------------------------------------- maszynowego 8 zl. 510

GzytajcieHa Szerokim Swlecle"

gonów rozstało rozbitych. Ruh na oc 
gdzie nastąpiła katastrofa bł wstrz. 
przez dwie godziny, wskutel czego 1 
krakowskie odeszły ze zncznem o 
niem.

Zawieszenie broni między
Boliwją a Paragwajem.

BUENOS AIRES, 31 maja. Akcja z 
ca do zażegnania kofliktu zbroj: 
Chaco doprowadziła ďo poważnego i 
tu. Obie wojujące arony oświadcz 
zaprzestaną działaś wojennych.Pa 
żąda dostatecznych gwaraneyj, że • 
niepowodzenia akoi medjacyjnej, c 
wojenne nie będzi podjęte. Boliw 
ga się w razie, .idy pośrednio 1 
przekazania sppavy sądowi roz

KOLONĚ LEI
DLA DZIECI BIBNYCH RZEMIE

Sekcja Pań przy jednoczenia Mieszczań 
kolonie letnie w Fbie Wyżnej dla dzieci 
mieślników od lat —13.

Zgłoszenia i inkmacie przyjmuje i ue 
8 czerwca b r. dacznie codziennie od 7 
Sekretariat Zjednczenia Mieszezańskiego 
Nr. 29. I. p.
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Wydanie nadzwyczajne
Katowice, ponedziałek 13-go maja 1935 r.

Należytość pocztowa uiszczona ryczr’tem. Cena egzemplarza W Nr. 130
groszy
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Marszałek Józef Piłsudski nie żyje
Śmierć Marszałka nastąpiła 12 maja o godz 20 m. 45

WARSZAWA. Marszałek Polski, 
Józef Piłsudski zmarł dnia 12 maja o 
godzinie 20,45 w Pałacu Belwederskim 
w Warszawie. Ostatniego namaszcze­
nia Olejami Świetemi udzielił ks. Wła­
dysław Korniłowicz. Cierpienia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego rozwijały

Orędzie 
Prezydenta Mościckiego 
do obywateli Rzeczplitej

WARSZĄ,WA. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej Prot Ignacy Mościcki o- 
głosił 12 bm. wieczorem następujące o- 
rędzie:

Do obywateli Rzeczypospolitej.

Marszałek Józef Piłsudski życie za­
kończył. Wielkim trudem Swego życia 
budował siły w narodzie, geniuszem u- 
mysłu, twardym wysiłkien woli Pań­
stwo wskrzesił. Prowadził je ku odro­
dzeniu mocy własnej — ku wyzwoleniu 
sił, na których przyszłe losy Polski się 
oprą. Za ogrom Jego pracy danem Mu 
było oglądać Państwo nasze, jako twór 
żywy, do życia zdolny, do życia przy­
gotowany, a armję naszą sławą zwycię­
skich sztandarów okrytą. Ten najwięk­
szy na przestrzeni całej naszej historii 
Człowiek z głębi dziejów minionych 
moc Swego ducha czerpał i nadludzkiem 
Wytężeniem myśli drogi przyszłe odga­
dywał. Nie Siebie tam już widział, bo 
dawno odczuwał, że siły Jego fizyczne 
ostatnie posunięcia znaczą. Szukał i do 
samodzielnej pracy zaprawiał ludzi, na 

i których ciężar odpowiedzialności zkolei 
I mnialby spocząć. Przekazał Narodowi 

dziedzictwo myśli, o honor i potęgę 
Państwa dbałej. Ten Jego testament, 
nam żyjącym przekazany, przyjąć i u- 
dźwignąć mamy. Niech żałoba i ból po­
głębi w nas zrozumienie naszej — całego 
narodu odpowiedzialności przed Jego 
duchem i przed przyszłemi pokoleniami,

(—) Prezydent R. P. Ignacy Mościcki.

Warszawa, Zamek 12 maja 1935 r.

Rozkaz Gen. Kasprzyckiego 
do armji

WARSZAWA. Kierownik Minister­
stwa Spraw Wojskowych en. brygady 
Kasprzycki wydal następujący rozkaz: 

Marszalek I olski, Józef Piłsudski po 
dłuższej chorobie zakończył życie. W 
imię sprawy, którą nam pozostawił 
Zmarły, Wódz Naczelny, cios, co ude­
rzył Naród i Armję, w niczem nie może 
osłabić wartości wysiłków służby żoł­
nierskiej. P. Prezydent R. P. mianował

się od kilku miesięcy. Wezwany z Wie-1 Stefanowski rozpoznali raka żołądka i 
dnia prof. Wenckebach oraz dr. Antoni 1 wątroby. Stałą opiekę lekarską wyko-

Pierwszy Marszałek Polski Jozef Piłsudski

generalnym inspektorem Sił Zbrojnych 
gen. dywizji Śmigłego - Rydza Edwar­
da, a mnie powierzył pełnienie obowią­
zków Ministra Spraw Wojskowych. Na 
dzień 13 maja rozkazuję: 1) przed fron­
tem wszystkich oddziałów odczytać o- 
rędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 2)

- "2 . 
t dkidkll ..

la sztandary i chorągwie pułkowe nało- 
tyć uroczyste kokardy żałobne, 3) ge- 
1erałowie. oficerowie i podoficerowie 
awodowi nałożą żałobne opaski. Cho- 
ag wie państwowe z żałobą opuścić do 
>olowy masztu.

(—) Kasprzycki, gen. brygady. 

nywali pod kierownictwem gen. dr. 
Roupperta ppłk. dr. Stefan Mozołowski, 
mjr. dr. Henryk Cianciara i mjr. dr. Fe­
licjan Tukanowicz. Gwałtowne pogor­
szenie nastąpiło w dniu 11 maja w po­
staci silnego krwotoku żołądka, który 
spowodował osłabienie serca i następnie 
zgon.
y

Gen. Rydz-Smigły
Generalnym Inspektorem 

Sił Zbrojnych
WARSZAWA. P. Prezydent R. P. 

mianował w dniu 12 maja generalnym 
inspektorem sił zbrojnych gen. dywizji 
Edwarda Rydz - Śmigłego. Równocze­
śnie P. Prezydent R. P. mianował kie­
rownikiem Ministerstwa Spraw Woj­
skowych gen. brygady Tadeusza Zbi­
gniewa Kasprzyckiego.

Posiedzenie Rady 
Gabinetowej i audiencja 

u Pana Prezydenta
WARSZAWA. Na wieść o zgonie 

Marszałka Piłsudskiego odbyło się posie 
dzenie Rady Gabinetowej, poczem Pre- 
mjer Sławek udał się na Zamek, gdzie1 
został przyjęty przez P. Prezydenta R. 
P. na dłuższej audjencji.

Pośmiertny hord Rządu 
i Prezydenta Państwa

WARSZAWA. 12 bm. o godzinie 12 
w nocy po posiedzeniu Rady Gabineto­
wej cały rząd z Premjerem Sławkiem 
na czele, udał się do Belwederu, by zło­
żyć hołd Zmarłemu Marszalkowi Józe­
fowi Piłsudskiemu.

s

WARSZAWA. 13 bm. o godzinie 0.15 
w nocy Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
litej udał się do Belwederu, aby złożył 
hołd Zmarłemu Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

Ogłoszenie narOdowej
WARSZAWA. Rada Ministrów na 

posiedzeniu, odbytem w niedzielę u- 
chwaliła ogłoszenie żałoby narodowej*

*
WARSZAWA. P. Minister spraw 

wewnętrznych zarządził zawieszenie 
wszelkich widowisk aż do dalszych de-» 
cyzyj, Y



U trumny Wodza Narodu
W ub. niedzielę około północy ply- 

nęla na falach radiowych po całej Pol- 
sce wieść pełna bólu i żałoby: „Marsza­
lek Józef Piłsudski zakończył życie“.

Wielki Wskrzesiciel Polski, Jej Bu- 
downiczy i Reformator ustroju odrodzo- 
nego Państwa Polskiego nie żyje.
. Dziwnym zrządzeniem Opatrzności 

Eycie ukochanego Wodza Narodu zga­
sło w 9 rocznicę przewrotu majowego, 
w rocznicę przełomowego dzieła, któ- 
rem Marszalek Piłsudski rozpoczął o- 
statni etap Swej Drący, poświęcony cd- 
rodzenju wewnętrznemu Państwa i ce- 
nentowaniu.deso_rozwolu ipotegi,

— * - -

Dobry Los pozwolił Czujnemu Stra­
żnikowi dobra Rzeczypospolitej docze­
kać uwieńczenia celu przewrotu majo­
wego, podjętego 12 maja 1926 roku 
przez wprowadzenie w życie nowej Kon 
stytucji z dnia 23 kwietnia 1935 r.

Danem było Wodzowi Narodu pod 
koniec Swego życia widzieć Polskę, dla 
której żył, cierpiał walczył i uparcie 
pracował — skrzepioną w swej sile we­
wnętrznej, cieszącą się rosnącą powagą 
i respektem w świecie.

Józef Piłsudski, którego Prezydent 
Rzeczypospolitej w swem orędziu z dn. 
12,maia br.z tak &leboka trafnością na-

1

żywa „największym człowiekiem na 
przestrzeni naszej historji“, zostawia 
nam w wyniku swego olbrzymiego tru­
du i nieśmiertelnego genjuszu Polskę 
odrodzoną, wielką, potężną solidarno­
ścią narodu i jego twórczym wysiłkiem, 
chronioną siłą wspaniałe: armii, zdolną 
do pełnienia swej misji dziejowej w ser­
cu Europy.

Za słabe jest pióro dla zobrazowania 
wielkości Józefa Piłsudskiego i ogromu 
straty, jaką Rzeczpospolita i Naród ca­
ły oonosi przez śmierć Największego 
Sýňa i Ojca Ojczyzny.

Wiemy jednak i czujemy Każdym

nerwem serca i każdym drgnieniem pa* 
triotycznego czucia, że Józef Piłsudski, 

[wielki calem Swem życiem i pracą dla 
Ojczyzny, pozostanie w nas przez Swą 
myśl. Swój geniusz i Swą spuściznę 
Nieśmiertelny. Spuścizną Zmarłego 
Wodza Narodu to Polska. Chronić Ją, 
umacniać, bogacić wysiłkiem na każ- 
dem polu, to testament, pozostawiony 
nam przez Józefa Piłsudskiego.

Spełnić ten testament wiernie, to na­
sze najwiękze zadanie, nasze zobowią- 
zanie moralne, wobec pozostałego wśród 
nas ducha Wodza Narodu. Józefa Pil- 
sudskiego. . 4**
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Ks. Achilles Ratti czasie swego trzy

szej Mani Panny na Jasne] 
Górze. Obraz ten tak umiło

szlachetności i 2 
bożności. Polska

nasz/ naród otaczał przywią

pobytu w Warszawie i w Polsce

w Nim ! 
przyjaciela

już jako Papież 
— kaplicę Swą

nazywano 
’iusa XI. 
tębokiego 

■ł w roku

arliwej po- 
zaś straciła 

wielkiego

zaniem i szcZe

pozyskał sobie serca Polaków. Bardzo 
szybko przywiązał się do kraju i ludzi 
i zawsze żywo dzielił z Polakami wszyst­
kie radości i bóle Rzeczypospolitej.

Zaraz po przyjeździe do Polski modlił 
się przed cudownym obrazem Najświęt-

„POLSKI PAPIEŻ"
„Polski Papież” — tak 

w Polsce i Rzymie Papieża
„Chcąc Wam dać dowód 

przywiązania i uznania” — p

wielkiej biblioteki watykań­
skiej. Zasadniczą zmianę 
w życiu ks. Rattiego przy­
niósł rok 1918. Odradzająca 
się Polska prosiła Stolicę 
Trką o przysłanie swego

DrZez zgon tego
-olskiego".

ojczyznę, z racji Polski zo­
stałem biskupem, w Polsce 
zostałem konsekrowany na 
biskupa przez biskupów pol­
skich... Ja jestem właściwie 
biskupem polskim”.

Kiedy powołany został 
na Stolicę Piotrową, zaraz 
po swym wyborze zwrócił 
się do obecnych kardynałów 
polskich: „W osobach wa­
szych widzę i pozdrawiam 
Polskę. Błogosławię jej sy- 
nów, aby się za mnie mo­
dlili... Powiedzcie Polakom, 
że kochałem i nadal kochać 
będę drogą Polskę, za którą 
nigdy modlić się nie prze­
stanę”.

Tym Swoim umiłowa­
niem naszego kraju zaskar­
bił sobie Pius XI miłość ca­
łej Polski — dziś boleśniej 
niż inne narody dotkniętej

żono kości
Ukochałem

/ KQLEJE ŻYCIA
i Rankiem dnia 10 lutego 

Papież Pius XI odszedł do 
wieczności w 82 roku życia. 
Cały świat odczuł śmierć 
Qica., Świętego jako stratę 
wielką i bolesną. Cały świat 
złączył się w hołdzie dla 
Zmarłego, który był wiel­
kim kapłanem i człowiekiem 
głębokiej wiedzy, rzadkiej

1918 Papież Benedykt XV do biskupów 
polskich — „postanowiliśmy, aby w Wa­
szym kraju zastępował Nas Achilles 
Ratti”.

łością.
Urodził się Achilles Rat­

ti — bo takie nazwisko nosił 
zniarły Papież, zanim zasiadł 
na Stolicy Apostolskiej — 
w rodzinie skromnego prze­
mysłowca w okolicy Medio­
lanu. Po uzyskaniu święceń 
kapłańskich przez długie la­
ta prowadził pracowity ży-

Opis dziejów życia i pracy Zmarłego 

Papieża Piusa XI ukaże się w innych pi­

semkach Związku Nauczycielstwa Polskie­

go nieco później, ponieważ bieżące i naj­

bliższe numery pisemek już wyszły spod 

prasy.

— .‘leOsWlecl 
czci „Jasnej Pani W. 
chowskiej”. K

W lipcu 1919 r. tak na 
wił do ówczesnego Naczet 
nika Państwa Józefa PiłsuM 
skiego:

„Czuję się niewypowie 
dzianie zaszczycony, że mew 
gę ofiarować swe skromne! 
współdziałanie w tym god­
nym podziwu dziele zmart­
wychwstania i tworzenia się 
Polski. Szczęśliwy będę po­
święcając temu dziełu to, co' 
mi pozostanie z życia i zdol­
ności do czynu”.

Kiedy nawała bolszewic­
ka zbliżała się w sierpniu 
1920 r. do bram Warszawy, 
nuncjusz arcybiskup Ratti 
nie opuścił jej murów.

„Jestem przyjacielem 
Polski — powiedział kie­
dyś. — Gotów jestem tu ca­
łe życie pozostać, a nawet 
nic nie miałbym przeciw te­
mu, aby na waszej ziemi zło-

aIde 72.0. i apiez De- 
/słał do Polski 

Alko wizytatora 
J. W r. 1919 ks.

Jnunejuszem apo- 
I i’olsce i otrzymał 

a) reybiskupią. Uro- 
onsekracji na arcy- 

■ dokonał ks. arcybi- 
■akowski w katedrze 

fasywskiej. Dn. 4 czerwca 
mg. opuścił ks. nuncjusz 
■ ti Warszawę, aby objąć 

= Bybiskupstwo w Mediola- 
I.W 12 dni później został 

dynałem. W dn. 6 lutego 
22 r. ks. kardynał Ratti 

■tał wybrany Papieżem 
■o następca Benedykta 
N. Jako Papież przyjął 

wię Piusa XI. Zmarły Pa- 
Bież był kawalerem najwyż- 
szego odznaczenia polskiego, 
'mianowicie orderu Orła Bia­
łego. Otrzymał go w grud­
niu 1921 r. w uznaniu za­
sług około spraw polskich.

złoże

IIIS



PAPIEŻ PIUS “AT

jedno z najkrótszych w dziejach Ko­
ścioła Katolickiego konklawe zakończało 
się wyborem nowego Papieża. Ks. kardy­
nał Eugeniusz Pacelli, sekretarz stanu 
Zmarłego Papieża Piusa XI, został Głową 
Kościoła. Jako Papież przybrał imię Piu- 
saXII.

Nowoobrany Ojciec Święty liczy 63 
lata. Dzień wyboru na Papieża był dniem 
Jego urodzin, Pius XII urodził się bowiem 
2 marca 1876 r. Początkowe nauki pobie­
rał w szkole zakonnej. Po skończeniu 
szkoły średniej zapisał się na wydział te­
ologiczny uniwersytetu, gdzie wyróżniał 
się niepospolitymi zdolnościami. Uzy­
skawszy święcenia kapłańskie pracował 
przez wiele lat w „Kongregacji dla Nad­
zwyczajnych Spraw Kościoła . Podczas 
wojny światowej został nuncjuszem papie­
skim w Niemczech. Przybywszy na swą 
placówkę rozpoczął od razu ożywioną 

działalność na polu miłosierdzia. Zajął 
się losem jeńców wojennych. Zabiegał 
usilnie około utworzenia wymiany jeń­
ców. Wielu ludzi dzięki Niemu uzyskało 
wówczas wolność ratując się od śmierci 
głodowej lub zarazy, grasującej wśród 
zamkniętych drutami kolczastymi żołnie­
rzy. Dziesięć lat temu Ojciec Święty od­
wołał nuncjusza z Niemiec do Watykanu, 
gdzie oczekiwały na niego znacznie po­
ważniejsze zadania. Obdarzony godnością 
kardynała otrzymał wkrótce jedno z naj­
poważniejszych stanowisk w Kościele 
sekretariat stanu, czyli ster polityki wa­
tykańskiej. Stanowisko to piastował aż do 
dnia obioru na Papieża.

Nowy Papież jest wybitnym mężem 
stanu, uczonym i ascetą. Głęboka wiedza 
i wielkie doświadczenie Papieża Piusa XII 
rokują jak najlepsze nadzieje na okres Je­
go rządów na Stolicy Piotrowej.
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5 marca 1953 roku przestało bic serce 
wodza ludzkości — Józela Stalina
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„Wałowe ludki"
i „Chińska bajka"

przyniosły uznanie 
młodym artystom

Młodzież Szkoły Podstawowej nr. 
12 w Stalinogrodzie odegrała u 
sali klubu „Górnika" w Bogucicach 
przedstawienie teatralne pt. „Wa­
towe ludki" — bajkę w jednej od­
słonie i .^Chińską bajkę” w trzech 
odsłonach.

Po brzegi wypełniona sala podzi­
wiała grę młodych aktorów oraz 
piękne stroje i dekoracje, wykona­
ne przez członków Komitetu Rodzi­
cielskiego. Po raz drugi młodzież 
wystąpiła w Stalinogrodzie. na a- 
kademii dla aracowników patronu­
jącej szkole Centrali. Drzewnej Prze 
mysłu Węglowego.
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24 Komunikat Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP), wtorek

Komitet Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
ogłosiły następujący komunikat:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR z głębokim 
bólem zawiadamiają, że w dniu 12 marca o godzinie

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

23.35 (czasu moskiewskiego) zmarł w Moskwie po 
ciężkiej chorobie (zawał mięśnia sercowego) wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, wielki syn narodu polskiego Í Sekre- 
tarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław Bierut.

RADA MINISTRÓW
ZSRR

Depesza kondolencyjna KC KPZR, 
Rady Ministrów ZSRR

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Do

KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ

. LUDOWEJ

RADY PANSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Drodzy przyjaciele! Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Rada Mini­
strów ZSRR 1 Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyrażają głębokie współczucie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rządowi i narodowi polskiemu

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW ZSRR

w związku ze zgonem I Sekretarza KC PZPR Towa­
rzysza Bolesława Bieruta — wielkiego syna narodu 
polskiego, wybitnego działacza międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego.

śmierć Bolesława Bieruta, to dotkliwa strata dla 
narodu polskiego, dla narodów Związku Radzieckiego, 
dlí. wielkiej wspólnoty krajów socjalistycznych, dla 
mas pracujących całego świata. W osobie Towarzysza 
Bieruta Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i cały 
naród polski straciły swego wypróbowanego przy­
wódcę politycznego i organizatora walki o budowę so­
cjalizmu.

Piękne życie i chlubna działalność Bolesława 
Bieruta będą porywającym przykładem w walce 
o triumf idei komunizmu, którym Towarzysz Bierut 
poświęcił wszystkie swe siły.

PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ

ZSRR

Depesza kondolencyjna Mao Tse-tunga, 
Liu Szao-tsi i Czou En-laia

DO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

TOW. ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

PREZESA RADY MINISTRÓW PRL 
TOW. JÓZEFA CYRANKIEWICZA

y, i,Rop a w ZAGRANICZNYCH PRL
—Z bolem dowledzielismy się ° śmierci towarzysza 
Bolesława Bieruta i przesyłamy wyrazy najgłębszego 
wsPólezucia Wam, a za Waszym pośrednictwem na- 
rodowi ' Rządów» PRL w imieniu narodu i rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Towarzysz Bolesław Bierut był poważanym I 

ukochanym przywódeą narodu polskiego oraz wybit- 
nym bojownikiem sprawy pokoju światowego, demo 

mokracji 1 socjalizmu, któremu przewodzi Związek 
Radziecki

Jesteśmy głęboko przekonani, że wspaniałe osiąg 
nięcia towarzysza Bolesława Bieruta w ciągu jego 
życia, będą dla nas stale bodźce: a w dążeniu do dal­
szego umacniania i pogłębiani? niewzruszonej przy­
jaźni między narodami chińskim i polskim. Naród 
chiński będzie zawsze ramię przy ramieniu z narodem 
pplskim walczył w obronie pokoju powszechnego 
» .. . *uE "Vn-sv vlunu pokeju, demo- 
kracii socjalizmu, któremu przewodzi Związek Ra- 
GZlecHi.

MAO TSE-TUNG
Przewodniczący Chińskiej Republiki Ludowej 

LIU- SZAO-TSI
, Przewodniczący Stałego Komitetu 

ogomnochinskiego Zgromadzenia Przedstawicleli
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BOLESŁAW BIERUT NIE ZUJE
302 (-b

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW, ŁĄCZCIE SIĘ!

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Komitet Centralny PZPR
Rada Państwa i Rząd
Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej
do wszystkich ludzi pracy, 

do narodu polskiego
Komitét Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, Rada Państwa, Rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej z głębokim bólem zawiada­
miają cały naród - robotników, chłopów, inteli­
gencją i młodzież naszego kraju, že w dniu 
12 marca o godz. 21.30 w Moskwie zmarł po 
ciężkiej Chorobie I Sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Towarzysz BOLESŁAW BIERUT.

Dotkliwa to strata dla polskiej klasy robotniczej, której Towarzysz 
Bierut był niezłomnym bojownikiem, dla całego ludu pracy, którego 
był wiernym synem, dla narodu, o którego wolność i lepszą przyszłość 
walczył od lat młodzieńczych przez całe swe życie.

Młody drukarz — stanął w szeregach bojowników sprawy socjaliz­
mu. Hartował się jako działacz PPS — lewicy w walca z carskimi za- 
borcami, z niemiecko-austriackimi okupantami.

Od pierwszej chwili powstania Komunistycznej Partii Polski staje 
pod jej sztandarem. W latach międzywojennych, nie złamany prześla­
dowaniem i wielokrotnym więzieniem, z zapałem i oddaniem organi­
zuje robotników i chłopów pracujących, inteligencję i młodzież do wal­
ki z rządami kapitalistów i obszarników o chleb i pracę, o swobody de­
mokratyczne, o pokój i władzę ludu. Jako działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego uczestniczy w walkach rewolucyjnych bratnich 
partii.

W dni najcięższych zmagań naszego narodu z hitlerowskim oku­
pantem imię Towarzysza Bieruta —• „Tomasza“ nierozerwalnie wiąże 
się z bohaterskimi dziejami Polskiej Partii Robotniczej, której był jed­
nym z współtwórców. Towarzysz Tomasz jest organizatorem i przewo- 
dniczącym Krajowej Rady Narodowej — pierwszego demokratyczne­
go przedstawicielstwa ludu polskiego, walczącego o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

Lata Polski Ludowej splatają się nierozerwalnie z pracą Towarzy­
sza Bieruta — Prezydenta — Prezesa Rady Ministrów — Przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego — I Sekreta­
rza KC PZPR. Towarzysz Bierut zapisał się w pamięci narodu jako 
niezłomny bojownik o umocnienie władzy ludowej, o granice Polski na 
Odrze i Nysie, o zjednoczenie ruchu robotniczego na gruncie marksiz- 
mu-Ieninizmu, o odbudowę kraju, o rozwój gospodarki i kultury na­
szej Ojczyzny, o umocnienie pozycji Polski w świecie, o socjalizm.

Gorący patriota — był szermierzem braterskiej przyjaźni Polski 
Ludowej ze Związkiem Radzieckim, z wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi, szermierzem międzynarodowej solidarności ludzi pracy, żarliwym 
bojownikiem o pokój i przyjaźń między narodami.

Klasa robotnicza, cały naród znały Go jako czołowego działacza Par­
tii — przewodniczki ich trudu i walki. Partia, której służył do ostat­
niego tchnienia — jako nieugiętego żołnierza komunizmu.

Cześć Jego pamięci!

Trumna ze zwłokami Towarzysza BIERUTA
przybędzie dziś do Warszawy

Konltet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotiiczej, Rada Państwa i Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej postanowiły:

Da zorganizowania pogrzebu I Sekretarza Ko- 
mitett Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botnicej Bolesława Bieruta utworzyć komisję w 
składzie: tow. tow. Zenon Nowak (przewodniczą­
cy), Jerzy Albrecht, Wacław Barcikowski, Helena Ja­
worski, Franciszek Jóźwiak - Witold, Aleksander 
Juszkiewicz, Wiktor Kłosiewicz, Jerzy Morawski, Ali­
cja Misiałowa, Roman Zambrowski.

* * •
Komisja zawiadamia, że trumna ze zwłokami To- 

warzyza Bolesława Bieruta zostanie przewieziona w 
dniu 11 marca około godz. 13 z lotniska na Okęciu do 
gmachu Komitetu Centralnego PZPR ulicami żwirki 
i Wigury, Raszyńską i Alejami Jerozolimskimi.

Dla umożliwienia ludności pożegnania Towarzysza 
Bolesława Bieruta trumna z Jego zwłokami będzie 
wystawiona w gmachu Komitetu Centralnego PZPR 
w środę dnia 14 marca w godzinach od 17 do 23 oraz 
w czwartek dnia 15 marca w godzinach od 8 do 23.

Pogrzeb Towarzysza Bolesława Bieruta odbędzie 
się w piątek dnia 16 marca. O godzinie pogrzebu na­
stąpi oddzielne zawiadomienie.

Przybycie delegacji
KC PZPR do Moskwy

MOSKWA (PAP), wtorek
Dnia 13 bm. przybyła do Moskwy w związku ze 

zgonem I Sekretarza KC PZPR Towarzysza Bolesła­
wa Bieruta delegacja Komitetu Centralnego PZPR w 
składzie: Jakub Berman, Józef Cyrankiewicz, Franci­
szek Mazur, Edward Ochab i Aleksander Zawadzki.

Orzeczenie lekarskie 
o chorobie i przyczynie 

zgonu Towarzysza 
Bolesława Bieruta, 

wydane po badaniu 
sekcyjnym

Towarzysz Bolesław Bierut zachorował w końcu 
lutego br. na grypę i zapalenie płuc.

W nocy z 11 na 12 marca wystąpił ciężki napad 
ostrej niedomogi sercowo-naczyniowej z zaburzenia­
mi krążenia wieńcowego (zawał serca). 12 marca o 
godzinie 23,35 (czasu moskiewskiego) nastąpił zgon 
wskutek zatrzymania serca, wywołanego, jak wyka­
zało badanie sekcyjne, przez narastający zakrzep tęt­
nicy płucnej.

Prof. W. WASILIENKO — członek kore­
spondent Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR

Prof. M. FEJGIN — naczelny internista 
Lecznicy Min. Zdrowia PRL

Prof. A. STRUKOW — członek korespon­
dent Akademii Nauk Medycznych ZSRR

Kandydat Nauk Medycznych — N. wo. 
STANOWA

Prof. A. MARKOW — szef IV zarządu Min, 
Zdrowia ZSRR i

Uchwała KC PZPR, Rady Państwa i Rządu PRL 
o ogłoszeniu żałoby narodowej

Z powodu śmierci Towarzysza Bolesława Bieruta 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botni zej, Rada Państwa i Rząd Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej postanawiają ogłosić w całym kra­
ju dni żałoby — 13, 14, 15 i 16 marca 1956 r.
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T UREK WEISBEK uczeń 
" TPD II w Stalino- 

grodzie należał do tych wybra- 
nych spośród naszej młodzie­
ży szkolnej, którzy zetknęli 
sie osobiście z Bolesławem Bie 
rutem. Jurek uczestniczy bo­
wiem wraz z kolegami w przy 
jęciu, które wydal Bolesław 
Bierut dla harcerzy-przodowni- 
ków nauki w gmachu Rady Mi 
nistrów w Warszawie. Młodzi 
obywatele przekonani, że I Se­
kretarz Partii z uwagi na na­
wał zajęć będzie obecny tyl­
ko na oficjalnej części tej u- 
roczystości, byli niezwykle za­
skoczeni, że nie spieszył się 
On bynajmniej z opuszczeniem 
wesołej gromady. Każdemu ze 
swych młodocianych gości po­
święcił chwilę rozmowy, dla 
każdego z nich znalazł miłe 
1 serdeczne słowo, a przede 
wszystkim z zainteresowaniem 
rozmawiał o ich sprawach 
szkolnych 1 dopytywal się o 
plany na przyszłość. Oto fra­
gment wspomnień Jurka Weis- 
beka z tego spotkania: (orygi- 
nalny tekst podajemy obnk).

„Było to podczas przyjęcia 
noworocznego w styczniu 1954 
roku, na które# zostałem za- 
proszony przez To w. Bolesława 
Bieruta wraz z dwoma innymi 
moimi kolegami szkolnymi i z 
kolegami innych szkół w Pol­
sce. Tych chwil nie zapomnę 
nigdy. Nie wyobrażałem sobie, 
aby człowiek, który’ zajmuje 
tak wysokie stanowisko w kra­
ju wśród nawału pracy mógł 
znaleźć dla nas tyle czasu.

Byłem naprawdę zaskoczony 
Jego szczerością i serdecznoś­
cią. Od pierwszej chwili roz­
mowy z Nim czułem, że jest 
to nasz wielki przyjaciel. Py­
tał mnie o sprawy szkolne, o 
moje wyniki w nauce, o za­
miary na przyszłość 1 wykazy 
wał zadziwiająca znajomość 

---------I- Irinnotót.
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dniem wolnym 
od pracy 

dla ludnose!

ROBOTNNCZA
Dla umożliwienia, ma- 

som pracującym Stolicy 
udziału w pogrzebie Tow, 
Bolesława Bieruta Komi­
tet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Rada Państwa 4 
Rząd PRL postanowiły o 
głosić dzień pogrzebu 
Tow. Bolesława Bieruta — 
16 marca 1956 r. — dniem 
wolnym od pracy 
botników 1 praec 
m. st. Warszawy.
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(A ^ondencja własna z Warszawy)

Rosną tłum, 
krok za k $ 

ich setki tysięc
Zapełniają Książęcą.

Solec 1 skręcając w Ale 
pod wiaduktem sięga 
Czerwonego Krzyża. I 
dzi przybywa...

Trudno oddać w s. 
dok ulicy warszawskie, 
dni żałoby. Cala nadzieja 
mowej kronice. Uwieczni 
stko na taśmie, zamknie w 
we okienka rzeczywistą p 
Wpierw z mostu Poniatów 
pokażą zapewne widniejąc, 
la czarną krechę, przeci 
Wisłę jak most — to tylk. 
ment ludzkiego szereg- 
chyba skądś z wysoka ob 
prześliźnie się po całej 
serpentynie.

W nocy mróz, ostry wi 
Wisly. I,udzie przytupują, j 
szą kołnierze od palt, k 
mocniej związują chust! i,

czace, skupione. Poczwórnym szeregiem zwolna 
1 posuwają się ulicami Powiśla ci wszyscy 

przyszli żegnać Bolesława Bieruta.co
Iną, 
łaja 
iicy 
lu-

a są

we
Widok na czoło konduktu żałobnego w Alejach Jerozolimskich

nich piewea górniczego trudu — 
Gustaw Morcinek, pisarz śląski 
Jan Brzoza.

W szeregach tych, którzy od­
dają cześć Wielkiemu Rewolu­
cjoniście jest nie tylko lud War­
szawy. Są tu ludzie z Białostoc­
czyzny, Lubelszczyzny, Dolnego 
Śląska, Pomorza, ze wszystkich 
stron kraju.

cała przebyta trasa. I oto Jeszcze 
dziesięć zaledwie,' a może pięt- 
naście kroków tuż obok bliskie­
go człowieka. Jeszcze tylko moż­
na się obejrzeć, pożegnać...

iod

się na staromodnejobly

ki. Po północy, kolo godzin dru-

Większość przy

kożuchuchłop

Tu, w tym

w tym miejscu uświęco
krwią rewolucjonistów,

trać eni byli polscy I rosyj-

dniach żalo- 
bliski. Je- 

wśród nas, 
I walki o so.

Jeden 1 oto wraz z ludzką rzeką 
wchodzimy do marmurowej sali, 
w której droga od wejścia do u- 
stawionej na podium trumny wy 
daje sie wielokrotnie dłuższa niż

Wysoki 
wspomina, 
dożynkach, 
Bierut był

spocznie trumna ze
Bolesława Bieruta. '

którym 
zwłokami

miejscu lud Stolicy na zgroma- 
dzeniu żałobnym pożegna Zmar­
łego. Potem pochód ruszy w kie­
runku cmentarza wojskowego na 
Powązkach...

go staje się w tych i 
by jeszcze bardziej 
szcze niedawno był 
zagrzewał do trudnej 
cjalizm.

śmierć stanowią świadectwo peł­
nej samozaparcia się ofiary na 
ołtarzu wyzwolenia narodowego 
l spolecznero Polski.

rozbłyskują płomienie 
wych piecyków.

opowiada o 
Bierut lubił 
Drżący glos

tym, jak 
muzykę

ścia.
Tu, 

nym 
gdzie

lasce — 
Bolesław 
Chopina.

Płyną, mijają godziny, płynie

jak w Poznaniu na
których Bolesław 

gospodarzem — ser-

p: rto 3

W miarę Jak wolno, pod górę 
ku gmachowi Komitetu Central-

Na placu przed Pałacem Kul­
tury I Nauk; trwają ostatnie 
przygotowania. Robotnicy wzno­
szą podwyższenie, na

giej, na długiej trasie po iodu, 
ikso-

tacentr • nym, °ln isku w Moskwie w dniu 14 marca 1956 r. Trumnę ze zwłokami Bolesława 
Bieruta niosą N. A. Bulganin, K. J. W oroszyłow, marszałek Czu Tch i inni

Siwa, zgarbiona staruszka, 
pierająca

.. _ opowia-
da: W dniu powrotu do War-

------- - ——on—milczący po- - - ■ - ..
Jeszcze Jeden zakręt, I jeszcze prochy Bolesława Bieruta. Spo- 

czną obok tych, których życie i

* * *

co

Delegaci województwa stalint grodzkiego pełnią wartę honorową.

ty Rokossowski, Roman Zambrowski, Aleksander 
kretarze KC PZPR — Władysław Matwin i Jerzy 
członkowie KC PZPR.

Obecni byli, przybyli wcześniej do Warszawy,

Na lotnisku Okęcie — członkowie Biura Politycznego KC PZPR niosą trumnę ze zwłokami 
Towarzysza Bieruta.

Moment wniesienia trumny do budynku Komiietu Centralnego.
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pracy. Znać to po oboczych 
ubraniach, po trzymaych pod 
pachą teczkach, książach. czy 
zawiniątkach i rzemiilniczymi 
narzędziami. Wiele kbiet pro­
wadzi za rękę dzieci. F.rdzo ko­
chał dzieci Boleslaw Berut — I 
nawzajem miał swoje ziejsce w 
sercu każdego polskiege dziecka.

Młodzież szkolna "prrbris 
przeważnie całymi klaami. 
Większymi grupami stoją stden- 
ef. Cale społeczeństwo, lidzie 
różnych zawodów, różnego'wie­
ku, przybyli z różnych ternów 
kraju pociągami, ciężarówiaml, 
autokarami, pragnąc spojrze raz 
jeszcze na Tego, którego eree 
biło jednym rytmem z nardem.

Godz, 8.00. Zmieniaja_slę war- 
ty honorowe. Działacze paryjni. 
przodownicy warszawskich za- 
kładów pracy, ZMP-owcy v or­
ganizacyjnych mundurach...

Przybywają delegacje Siska. 
Wśród nich eó-—. wh ..o wownicy pracy ziemi “de 
kiej. Przy trumnie Bolesawa 
Bieruta stoją na warole hoioro- 
wej Budowniczowie Polski Lu­
dowej: poseł na Sejm, rębioz z 
kopalni „Niwka" — Bzczpan 
Elaut i hütnik Jan Lyko. yBeK

nego Partii posuwa się rzeka lu- 
dzi ogarniające wielu wspom­
nienia domagają się, by Je wy- 
powiedzieć, by podzielić się ' 
najbliższymi sąsiadami tym, 
wypełnią serce.

szawy serca Chopina, przy 
srebrnej urnie, która serce to za­
wierała, przemawiał Prezydent 
Bierut... Wtedy był prezydentem. 
I powiedział wtedy tak: Naród 
polski czci to serce z takim sa­
mym uwielbieniem, z Jakim 
twórca czcił I kochał swój na­
ród, Tak właśnie powiedział.

decznie z nim rozmawiał. Jasno­
włosy uczeń opowiada, jak Tow. 

.Bierut przyjmował dzieci w Bel­
wederze, Jak Interesował się Je­
go postępami w nauce i czym 
chce w przyszłości zostać.

— A Ja powiedziałem, że lot­
nikiem. Pilotem na odrzutowcu 
I wtedy Prezydent Bierut pogła­
skał mnie po głowie.

Oto dziewuszka ze szkoły na 
Kawęczyńskiej. Osłania troskli­
wie szalikiem skromny, naiwny 
bukiecik z jedliny 1 czerwonych 
papierowych róż. Sama wczoraj 
wieczorem robiłam te róże, szep­
cze mi w zaufaniu.

FO). _ CAF

W tramwajach i autobusach 
Indzie porozumiewają się pół­
głosem. Na twarzach boleść i 
smutek. Przed kwiaciarnią, na 
pi. Trzech Krzyży zatrzymuje 
się czwórka studentów w bia­
łych czapkach uniwersyteckich; 
Chłopcy nerwowo szperają po 
kieszeniach. Starcza akurat na 
skromny bukiecik. Takich bu­
kiecików leży przy trumnie nie­
zliczona ilość. Z niektórych 
zwisają białe karteczki zawiera­
jące proste słowa żalu...

Przed witrynami Klubu Mię­
dzynarodowej Książki i Prasy na 
rogu Nowego Światu tłumy lu­
dzi. Wystawione zdjęcia i foto­
kopie ilustrują prostą, lecz jak­
że bogatą w wy darzenia drogę 
walki Towarzysza Bieruta. Lu­
blin... ofiarna praca dla Partii, 
więzienie w Rawiczu, walka z 
hitlerowskim okupantem., trud­
ne lata odbudowy. Każdy szeze-

Szerokie, kamienne schody pro 
wadzą ku stokom Cytadeli. 
Wśród zielonych tul widnieją 
długie szeregi krzyży. ..Pokale- 
nie nasze urzeczywistnia idee 
wolności I socjalizmu, za które 
ginęli najlepsi synowie naro­
du polskiego" — czytamy u wej-

Apel KCPZPR
Rady Państwa
i nządu PRL

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rada Państwa i Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wzywają ludzi 
pracy miast i wsi do uczczenia pamięci Towa­
rzysza Bolesława Bieruta chwilą skupienia i ci- 

rozpoczęcia w Warszawie zgromadzenia żałob­
nego 16 marca 1956 r. o godz. 11-ej ustanie 
w całym kraju na 3 minuty ruch uliczny, pie­
szy i kołowy.

N. S. Chruszczów
przybył do Warszawy
W dniu 15 bm. w godzinach popołudniowych przybył do War­

szawy przewodniczący radzieckiej delegacji rządowej na uroczy­
stości związane z pogrzebem I Sekretarza KC PZPR Bolesława
Bieruta — członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
tarz KC KPZR — Nikita Chruszczów.

Od granicy państwa N. Chruszezowowi towarzyszyli: 
wie Biura Politycznego KC PZPR — Zenon Nowak 1

I sekre-

członko-
Edward

Ochab oraz ambasador ZSRR w Polsce — członek delegacji rzą­
dowej ZSRR — Pantelejmon Ponomarenko.

Na dworcu głównym w Warszawie przewodniczącego radziec­
kiej delegacji rządowej witali: członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — Józef Cyrankiewicz. Wladyslaw Dworakowski. Fran­
ciszek Jóźwiak-Witold. Franciszek Mazur, Hilary Minc, Konstan-

Zawadzki, se-
Morawski oraz

członkowie ra-
dzieckiej delegacji rządowej na uroczystości związane z pogrze­
bem Bolesława Bieruta: przewodniczący Rady Ministrów RFSRR 
M. A. Jasnow, przewodniczący Rady Ministrów USRR N. T. Kal- 
czenko, przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej BSRR W. I. 
Koz’ow, przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR J. I. Paleckis —arszalek Związku Radzieckiego I. S. Ko­
niew. nr’'— -Iriei Rady Delegatów Ludu Pra-■ TTąsilewska.

Warsza.
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.O.Mlodzleż Szkoły Podstawowej 312 W Karowlcach wystawiła w 
pomu Kultury w Bogucicach baj- 
“.W 3 odsłonach pt. ..Słowik- 1 -scenizację „Powrót wiosny—
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